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| W OBLICZU ZRBRQDNI NIEMIACKICHES 


emama am m m a m me e e m o a o eea m aje : 


BO b AO ECAI ; . b 
. . 
0d 18 października miasto Tar s zawe. i niektóre miasta Polskie są Widowriy masozych 
ulicznych otław ne ludność polską, ebwieszezeć o branych zakładnikecł. ora Dubli A ee 
egzekucyj dziasiątkłw tych zakładników, j A j ów” nów 
Społeczeństwo pouskie wie dobrza, że istota tyck zbrodni niemieckich nię zuwiora 
nie nowego, Wszystkie części Polski, włącznie z Warszawą, wielokrotnie suż przeżywał 
publiczne obławy na ludzi, A sasmo masowych ztrodni niemieckich, okrutie go iee 
Felaków, a min, tracenia zakładników ciągnie się poprzez cała polske ziemię nie Ryc 
wanie od jesieni 1989 r, Nową jest tylko forma ostatnich zbrodni: ieh jawny pad 
© ©yjny wharakter, wyprowadzenie ich na swiatło dzienne ulic stolicy, Niemcom obeciiio cko” 
, dzi o szeroko zskrsóślone plany prowokacyjne: e wywołanie przedwczesnego powstania i TA 
pienie we krwi przygotowan Feiski Podziemnej do walki wyzwojeńazej, W tej atmosferze te= 
roru grodzi również o wyrwanie z Warszawy 10,000 młodzieży da niewolniczej pracy w Niem- 
czechy . -< 3 
Zadnego,że swych celów zbredniarze niemieccy nie, osiągną. Spoleczenstwo polskie 
które od jasieni roku 1989 daje nieustenne dowody swego bohaterstwa, męstwa, opanowania 
| 1 dojrzatodci politycznej = wie co myśleć o tej najnowszej formie starych zbrodni nie- 


miecrich, Hartu ducha i moralnej, patriotycznej postawy ludnosd polskiej, w szczegó!” 
ności bohaterskiej ludności Warszawy, nie złamie widok public mio przelewanej przez Niem 
ców niewinnej krwi polskiej, Krew ta budzi tylko tym głębsze, nienawisć do niemieckich 
Prześladowców i umacnia nas w decyzji njeugiętej, dalszej walki z Niemcami, 

Frzewrotne, prowokacyjne kłamstwa i oszustwa Niemców nie zdołają zaćmić jasnej wie- 
domo ści ffarszawy, iż ztrednie niemieckie zaczęły się i trwały już ne długo, = pr zed- 
tem nim przeciw poszczególnym katom niemieckim zwróciła się karząca dłoń Polski Podziem- 
Rege 

Kimo perfidii niemiackich wystąpień, spokbeczeństwo polskie doskonale rozróżnia i 
rozrćżniać będzie akcję otoczonych uwieleienism aohatarskich «bojowników Poiski Podz iew- 
nej od zamachéw dokonywanych przez prowokatorów niemieckich oraz. komuni styc znych, którzy 
chcę równie jak Niemcy pchnąć spełeczeństwo polskie do pr zedwe zosnycł. wystąpień» - 

Polacy nie ulegną ani niemieckim ani komunistycznym prowokatormn, Społec zeństwo 
polskie nieugięcie pójdzie dalej swą dotychczasową droga, karnęgo, mocno dzierżącego ner- 
Wy na wodzy, działania pod kierownictwem władz Polski Podziemnej, : 

Za. ostatnie ztrodnie niemieckie, i ich krwawe ofiary nie pozostaną bez należytej od- 
powiedzi, Rząd Polski, Władze folski.Dadziemnej w kraju oraz Armie nasza wraz z lotniee, 
twem czuwają, działają i weloze, Już waeywiizczym oztsie li pu v kraja Ant wew, cy 
maja Niemcy z mężnych rąk Polski Podziemnej i Lrmii ra otczyżnie należną za tę zbrodnię 


odpłatę, O 


" A ponadto oświadozam: "r" f „KAM. i "a 
| Przebrała się miara ztrodni niemieckiqt, [o też gdy nadejdzie niedaleki już dzieć; œ% 


zwycięstwa, dzień ostatecznego rozrachunku z „iiemcami, za krwawe ta zbrodnie Naród Pol=. 
ski we-mie pełny, twardy odwet na narodzie niemieckim, za okrutna gwałty i potworne 

| zbrodnie, pełnione dziś w Folsce odpowie naród niemiecki, naród zwyrodniałych zbrodnia= 
| rzy, który na ziemię polską nasłał kordy krwawych katów i oprawców, 3 


PEŁNOMOCNIK NA KRAJ 
| RZADU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Warszawa, dnia 2 peździernika 1948 r, 


| WALKA PODZIEMNA z 


Komunikat nr 19 ` | 
X ramach akcji odwetowej za ostatnią falę terroru,, zastosowanego przez okupanta 
nietylko w ilarszawie, wykenano w nocy z S na 24 X 48 udrzenia na niemieckie pociągi: 
lew rej.st,Płochocir na pociąg pospięszny filar szawa - Berlin, nE s 
2, rej,Cedestynowa na pocięg pospieszny do Berlina, z 
3,W rej,fłuszcza ne pociąg towarowy z zaopatrzeniem wojskowym, p 
W wyniku tych akayj kilkuset Niemców zostało zabitych lub rannych, Przytym uległe 
zniszczeniu znaczna ilość taboru kolejowego, Przerwy w ruchu trwały srednio po 15 godzin, 


| 27 X 48 KIERCWNICTWO WALKI PODZIEMNEJ 


e 


i Żomunikat nr 20 | 

W ramach akcji samoobrony przed wzmożenym terrorep niemieckim w F-wie wywiązały się 
starcia naszych patroli s przeprowadzającą łapanki policją niemiecką: DR 
lew dniu Zi X 45 na Nowym Swiecie oraz w rejonie ui,largowej i dagiel]onskiej | 
Sew dniu 74 £ 46 na ul,Żąbkewskiej i Targowej. 4 cy 
W starciach tych eolicja niemiecka poniosła straty w zabitych i rannych, 


KIERONNITUWO WALKI PODZIEMNEJ | 


be 


89 X4? 
komanikat rro ĝi 
wę s iż sku „Wo a a eaa a fi „EYE ATE T nP EE ROAR EESGÓOÓE ha. 8 A F 4, 
W dniu 28 IX 4g we wsi Szarbssko Fow,(poczno oddziały nasze zniosły całkowicie eks- 
redyc ję karną złeżcnę z „C żandarmów, która ściągała kontyngenty, pastwige się nad Lude 4 
nościa, kz M, l 


öl K 48 i * KIAROWNIO SWO WALKI PODZIEMNEJ 


nm 


Bamuniken rras 
Dmae 28 SAT o. gode a O w Nerszewie sgzekutywa E,h,P, wtargnęła do 6 punktów 
sprzedrży losów niemisokiej loterii iiczeowej i po stereryzowaniu urzędników skonfisko- 
watea ksiażki, losy oras instrukcje, 


«50 IX 45 KIPRCWNZICIWO WALKI, PODZIEMNEJ 
ve 
ńomuńnikat nr ES 
I Na toranie woj,tiałostockiego zlikwidowano następujących agentów Gastapc: 

1 Moskalewicz Mikołaj =- Grodno „C Piekarska ielena m,ocu „lys, Masgowieokie 
z,Majewski Jan - pow,Łomża Ji ,Krasicka Wecłzawa - "W p 
©GaErulinski władyszaw - gm,Długoborz 16,Milewski Filip - Suwałki 
4,hrulinska Anna = p Y le.Pawiukanig - l 
o.Maiendziak - Konopki- ”ischetki -*,Orednicki Edward - Bakuny l 
6,7odlewski - Srabrny orek m -» „Sieżko EFronisław - Augustów | 
7,Białobrzeska Adela = Ustrełęxca „6.ŚSrednicki Edward = DOtrurka,pową Sokółka l 
8,grabowsjęi Wacław - pcw, NyseMazowicekie 17 ,Gunajew - Sokółka | 
9,Czarkowska Anna - żaczyr. ierbasy 15,Januszkiewicz =m pow,Sokółke , f 


II Na terenie woj,newogrószkiege zlikwidowano następujących agentów Gestaco: f 
5 


„,Fuzałzo Władysław - Iida E,Kidziuk Nikifor - pow,sowogródek ` f 
ziBrutt Adward = ý 6. Szlagierewa vel Paszkiewicz lianda-pęw.lida „| 
*,kKłyszeyko Jan - M 7,Kłysewicz dózef =- pow,Ncwogródek, | | 


4 Świryd Stanisław - row,uowczródsk 
y y 


t 


[i 
TII Na teronia pey, apõoryňsziogo ziikwidcwano następujących agentów gestapo: Á | 
1,faresi: ski Jan - Żimłotyzegi 8 Komar Władysław =- Słupoe ico i 

; 


"WE 
2 Miszkiowiez Pawał 9,Mołedziejczyk Stefan -. " 
z .Bdther - z 10,Tysiąc Eenryk - Opoezno 
4,Kutejczyk Stefan - 21,dunerko Stefan - Januszewica 
5,ówiezdea Piotr - Modrmaewex Le.Kretowski Kuzimierz - ńratków | 
E.Jędrze jczyk Jar =- Janus sgewioe 18 ,Kretowska Maria - n i f 
i akórmalsei JAzorf=e Tienin i 
` | 
IV W Piotrkowie zlikwidowano agenta Sestaro Hoskaluka Romana, | 
. | 
30 X KIERCWNIOTWO WALKI PODZIGLINEJ | 


Cpłoszenie | 
Kel, T, komunikuja, że rozsyłana ostatnio do różnych osób narodowości polskiej- pis- | 
ma pod firmą rozmaityci rzekomych erganizacyj podziemiych jos: "Polska Organizac ja Wakki 
Zbreinej", "IZ.0,.Py = *. Uejny wiązek Obrony Peiski" -, 20,0", "Kierownik elki 
Podmiemnej', "Komenda Kouspiracyjną" , "Komendant Placówki Czardasz Rim," i tr, zawiedar 
miejsce adrasatów o wyrokach, wsywajsce do składaniu ofiar pieniężnych, nekdsd aipee 
kęntrybucję, ostrzegające przed przechowywaniem ukrywających się przeć władztyłi niemiecm 


Giri 1 to, gą akcja samowo.ną i sozorawią, s 
i 
z M0 X 28 KIEROWNIC GWO WALKI PODZIEMNEJ 
I i 
4 
e = 
a a o ; 
7 u a 3 Juha r amn - 4 = pa A 
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| dad ||. mm. 
Warszawa, Już trzeci tydzień idzie, jak dzikusy germanskie, uzbrojone w maszynową 
— z 


FEA 


eroń palną, szale ją na ulicacł Warszawy, Krakowa i wielu innysh miejscowosci, Terror ten 
wymierzony jest głównie w Stolicę, jako centrum oporu i walki z okupantem., oraz w jed- > 
nostkę, każdego przechodnia, Porywąni ludzie rrzeradają, 2 Pawiaka SWE minimalne i- 
lość, jeden na stu, Najczęstsze są. łapanki w śródmieściu i na Zoliberzu, a więc w wi jE 
micach zamieszkałych przez intel gencję rracującą, Tiśród porwanyc ii przeważa młodzież w 

bo młodzież inteligencka, Metoda wybierania tych jędnostek z poóród otoczonych grup prze- 
chodniów wskazuje ram © e 1 terroru okupanta: wyniszczanic młodzieży pelskiej, Nie r 


jest to odwet, lub akcja zapowiogawsza, godząca w element najbardziej wartościowy pod - 
względem orzydatnosci do służsy wojskowej oraz rod względem tojowosci, | 
W pojęciu szefów gestapo me to zasewne być rozładowywania powstania polskiego. Jest l 


bowiem tradycją gestapo w rcisce, że Od ozasm do czasu wyznacza fikcyjne daty rewelty 
E poiskioj, robi okrutny terror 2 sse Wzwycięża”, m te wszystkie tragiczne komedie urządza 
Bo to jedznie, aby worse Kimmiera i wehrmachtu” usprawiedliwić swą nieztędnosć w Folste 
i możriwie jaknajdłużej odwlec groztę wysłania na front, Również ostatnio gestapo rozpus= 
eiło pogioskę, kolportewaną przez wszystkich cywilnych Niemeów, iż w dniu 25, Z6 i i 
X ma wybnenhąć rowsvanie, ia tc żednozzewnie usprawiedliwie w oczach tyci cywilów ha- 
niebny terror, i > 
Ostatnie łapankowe metody. gestapo w Warszawie oyłyby błazeńskie, ędyby jednocześ- . 
nie nie oznaczały dia nas tylu krwawych ran, srudnych do zegojenia, Nikt bowiem nie mo- 
że przywrocić ani utraconego życie, ani łe4 rrzelanych, Pe wstrząsach pierwszych dni 
społecze stwo Warszawskie zaijnisjcwało samootronę, Nie jest to ani demonstracja, ani o- 
pór bierny, ani akcja nieposłuszaństwa cywilnego, ani strajk, Jest to przede wszystkim 
ochrona własnego życia oraz strzępów wolneści, zagrożeni imdzie potrostu przestali wycho- 
dziź z dont na ulicę, Tysigee jednostek, wiedzionyct instynktem samozachowawczym, samo- | 
„rzutnie przestało onodziź-śo. fatryk, skiepów, biur czy innych warsztatów pracy, Jądzą 
one, iż lapiej jest się narazić na kary i represje wewnątrz swego miejsca pracy, niż u- 
tracić żveie lue wolność w drodze do tego miejsca pracy, Ludzie przestają-pracować, gdyż 
zmusza ich do tego swym wezmyślnym terrarem sam okupant, h tych warunkach, kiedy seso- 
lutnie. każdy przechodzień zagęrożany jest bęzpośrednic, nie ma i nie może być innego 
wyjścia: każdy, kto mcże, vówinish siedzieć ”w domu, gdyż największe nietezspieczeństwo 
grozi właśnie od strony niemieckich "władz wezpieczaństwa'ę 
+ gowa fala terroru w stoliey jest wyjątkowo długa, Íerror ten dezorganizuje życie Dy i 
prace barszawy, A przechodząc w stan przewlekły - wręcz anerchi zu je stosunki w miesnie, 
Jest to napewno niesamierzony skutck akcji okupanta, Brak ludzi w produkcji, w insty- 
tuc jach użyteczności i W wymianie handlowej pogłębia jedynie marchię stworzoną przez i 
Miemców, Tan sten rzeczy nie da się długo utrzymać, Okurantowi, wiemy, jak bkardzc zale- 
ży ne wytwórczości wojennej. Już dzis przemysłowcy niemieccy wnoszą z oburzeniem swe 
interwehcje u władz rrzeciw łarankom, xtóre Z powodu breku ludzi uniemożliwia ją normer- 
na precę, Robotnicy zə swoi strony oświadczają, iż będą cehoGzić”će fabryzi ale pod ochre- 
również z fabryki do domu, Jest to nies 
dla fahryke Ustażecznie anarchia uderza w interesy niemieckie, | 


i oziK ESR M 
ną "werksehutców", którzy muszą ich askorvować 
w 


wykonglne zadanie l 5 Ę 

Koidy dzikusów niemicekich zapewne trwa: będą nadai, Ale jest təf hardzo prawdepo- 
dobne,*żo łapanki zostaną ograniczone do ludzi nie posiadających kart pracy%, które m 
pewnej, lcz w większej niż dotychezes mierzs, chroniż będe, przed perwaniem z uliey, | 
Stad płynie ostrzażoniu ilu tycz, którzy nie mają kart pracy, lub jeszcze ich sobie nie | 
tym, że okupant może zacząć również stosować rewizje 


ze zgrozy egzekucji pus.ic 


icznych, nerwy Pia ZE 4 
. 3 : É E h 
lęku ani zastraszenia, Nigdy też nio byre ókwjew 


Warszawa otrząsnęła się JI 
W 


U 
się do nowej sytuacji, nie widaś już as żeni a, i 1 
paniki, mlyż mie jest paniką ucieszka p zocnodniów rrzed ekspedyc je gestapo, Lub przed 
strzelnninąą' Natomiast jezże liczne sa prze jawy samopomocy, odwagi cywilnej i tolater- 
* stwa mieszkanców stolicy, Nad strużkami krwi męczeńskich ofiar rodził się głęboki mi 


stycyzm dalszej nieubłaganej Waisi Z r : par Nier / 
strzejJne do pislęrzymów warszaWsKAC? ratować i rozbijać swiece nagrolbskowa, 
Zwierzę niomieck 
vrarszawa s września 

. 


- 7 abiegłym żygodfiu w dalszym ciągu przeprowadzono akcję wyłkapywania twzw,pode je 
U i w j 
rzanego elementu, 
"7 dniu 2% paždsi 


Po poludniu dzien upł 


ermika łapanki trwały tylko do południa i nie objęły bródmie sciar 
vnał spokojnia. W dniu „b października zanotowano tylko sporadycz= 
ne wypadki łapanek i legitymowania przechodniów, w dniu p pordan łapanki od | 
wezcsmteh rodzin ramiych do późnego wjaęzera w dzielnicy Mokotśw,he Pradze, ne Grocho= p 
% 


- 6 = 


wie, w rejonie Hal Mirowskich i Hal na Koszykowej. Między godziną 10 a 12 żablokowano 
ul,Koszykową. i pl.Zelaznej ramy. Vi innych punktach łapanki miały charaktor lotny, W 
dniu tym bo raz pierwszy zAśtrzymanych na miejscu legity:-owano i posiadaczy: dobrych pa- 
pierów odrazu zwalniano, Przy zatrzymywaniu tramwajów nie zabierano, wszystkich pasażerów, 
lecz policjanci niem, wchodzili do wozów i wytierali młodszych mężczyzn, kobiet zas wo” 
góle nie zaczepiali. W dn.26 października od godz.7.30 do 15-ej poliq ja niemiecka prze 
prowadzała legitymowanie i szczegółową 'rewizję osobistą pasażerów tramwejowych jadącyeh 
przez most Poniatowskiego, Posiadaczy dowodów nie mających ric podejrzszezo zwalniano, 
Drobne apanki w wielu punktach miasta, W dn,29 października przed południem też łapan- 
ki przez liczne patrołe wypadowe, Od wczesnego rana abstawione były wszystkia dworce 
warszawsiio, Pasażorőw szczegćłowo rewidowano i legitymowaņo. .. an. 27 października o 
godz,6 na ul,Obozowsj blokowano drewniane chałupy; z których zabrano kilkunastu mężczyzn, 
dwóch zastrzelono przy próbie ucieczki, Ponadto lotne łaparki w różnych punktach miasta, 
W dn,28 października lotne łapanki ne terenie całej Warszewy, Od rana obstawione były 
dworce i mosty przez Wisłę, 0d dn,25 października coraz częsciej nadchodzą wiadomości o 
zwalnianiu z Pawiaka osób zatrzymanych na ulicy -~ z powodu interwencji RUstungskommando, 
Akcja zapankowa przeprowadzone. była przez schupo, agentów SD, żołnisrzy Luftwaffe i Wehft= 
machtu. Zachowanie się w dalszym ciągu brutalne, w ciągu tygodnia: /21 - 28 pazdziernika 
zastrzelono 12 osćb przy łapankach, % dn.22 października po południu na ul,Młynarskiej 
przy rozpędzaniu tźumu, zebranego na miejscu porannej egzekucji zabito jednego mężczyznę 
i ciężko raniono j dng kobievęz: ': dn,ś$ października rozstrzelano 20 osób na Wale Mie- 
dzeszytskim u wylotu u1,fialecznych. Uwagę zwyacało b.silne ubezpieczenie tak trasy, jak 
i samego miejsca egzekucji, wiadukt i-most Poniatowskiego były obstawions posterunkami 
z pm co 5 kroków, Wyloty ułię Saskiej Kępy zostały ubezpieczone przy pomocy ckm Ckm usta 
wiono nawot na dachach domów, położonych po lewej stronie Visły, W aniu 25 października 
w godzinie popołudniowej podano przez megafony aszwiska 20 "komunistów" rozstrzelanych, 
Nie stwierdzono, by egzekucja miesza miejsce w mieście; prawa podobnie nn jej ama 
rach,ghetta, W. dniu 26 października o godz .16 odbyła się egzekucja na ul.lLeszno nr 5% 
Na micśsco stracenia przywiezioho 35 osób, m Crego 3 zwolniono i rozstrzelano 32 osoby. 
Y dnt sa dziernika zastrzelono 1C osób KE kobiety/ na ul.lowęrowej. jróc z egzekucji ne. 
miescie- codziennie zostaje rozstrzelana pewna ilość cgąb na Pawiaku, i an, 13 X w Zielo 
kach /koto Ożarowa/ rozstrzęiano š% ludzi przywiezionych Z Warszawy, „ Ga,00 X 0 godzsżlł 
w.jesie vod Jabłonna zostało rozstrze zanych" 5 mężczyzn przywiezionych z Warszawy» 
eg vrepuuwy, komentare iiemieeki na temat tali terroru uwazał się « postaci ogłosze- 
mia sekrstarze dla spraw bozpieczenstwa w "GG", rozplakatowenego dn.42 października, Za” 
wiadawir ono, Że dla "ochrony życia i własności ludności" i by "chętnej do pracy ludnoś- 
ci dać możność wykonywania jej zajęć w spokoju i bezpieczenstwie" wydane zostało rozpo” 
rzadzenis gubernatora o zwalczaniu zamachów na "niemieckie dzieło odbudowy," czyli rozpo- 
rzrdzenio o mordowaniu zakładników. Władze niemieckie używają więc nadal tej samej zu- 
pełnie Tormułki w eśłu zawiedaniania nas o swych zbrodniach: "abyscie mogli spokojnie 
pracoye* będziemy was zabijać", j i 
*. Trobika stylu, którym się posługują Niemcy w swych frazesach, pokrywających ociekajs= 
ce niewinna krwią treść swych zawiadomień, stanowi komunikat nadany: przez megafony ulicr- 
ne w ćn.2? października zawiadamiający O wzięciu dalszych zakładników: "Podczas docho- 
dze: policyjnych niżej wymiemionym udowodniono należenie bad do komuny, bądź de tak 
mylnic narodowo zwanego polskiego ruchu stawiania oporu « Nast ępują, nazwiska 10 osób, 
które búg pociągnięte do odpowiedzialności 1 stracone w razie zRMAChÓW, B 
L f'dn.31 X rozplakatowano ogłoszeńie o skazaniu na śmierć 51 osób, z których 2 ze” 
“stato już straconych, pozosteńłi zaś mogą być ułaskawieni, Jesli w przeciągu, 8 miesięcy 
zostana dokonane zamachy na Niemców, lub ich współpracowników, to ċonajmnieJj 10 z wymie- 
nionych? zostanie straconych, Zależnię od tego kto dokona zamachu, będą straceni należący 
do organizacji komunistycznych lub inhych grup spożecznych, lo niejasno wystylizowane ope 
jest w okresie ostatnisgo nasilenia terroru pierwszym drukowanym stwierdze- 


wiesz czenia ; - s pay [a pa i 
niem Miernców,że zabijają zakładników craz pierwszy raz uzyuy został termin "ułaskawienie 
i aia * | c - Â w od 


Ag i 
Aua torenie Zolicorza i Bielan operują ó bandy przeważnie młodocieuuwych opryszków, 


którzy nasadają z bronią w ręku na przechodniów, rabują ich, opowiadając przytym, że to 
idzie "na cale organizacyjne |, Jest to oczywiście zwykły karygodny bandytyzm. 

- W tygodniu sprawozdawczym iiemcy zastrzelili w Warszawie łącznie 15 osób, niezna- 
ni sprowcy 6 osób; dokonano 31 napadów rabunkowych. 

- Silny terror okupantów w farszawie odbija się i na odo inku szkolnym, Mbrew ist- 
niejscym zarządzeniom coraz częściej zdarzajs się wypadki zarrzymywanią i kierowania nA 
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Oficsrowie rezerwy! W ostatniej akcji terroru i łapanek Niemcy stosuja na szersz 
skalę metodę zaskakiwania, Ostrza obecnego terroru skierowane jest dziś przeciw pe bihasa: 
nym przechodniom ulicznym, lecz jutro może być zwrócone z nienniejsza trwał towno ście 
przeciw wyrażniejszym grupom społecznym, iiamy na myśli przede wszystkim oficerów rezerw 
Znajsc podstępność niemieckę, możliwe jest, że okupant w ramach obecnej akc ji py i 
nia i złamania oporu społeczeństwa polskiego sięgnie nagle po oficerów rezerwy dędzim 
więc, że jast rzeczą zwykłej roztropnosci, aby wszyscy zarejestrowani oficerowie api l 
zrewicowali i polepszyli warunki swego osobistego bezpieczeństwa, á 


l Prongey Wołyń, Na Wołyniu w delszym ciągu zwalczają się wzajemnie trzy elementv: 
Niemcy, "kralńcy i partyzanci sowieccy. Przebieg tej zawieruchy coraz wyraźniej cele i 


zamiery wrogich nam czynników.odsłania, 

Niemcy dopuścili do konfliktu uxraińsko-polskiego, ponieważ był on im na rękę i ze 
względu na Polaków i ze względu na Ukraińców, W stosunku do tych ostatnich nosili się oni 
od dewna z zamiarami podobrymi, jak w stosunku do ludności polskiej na Ziemiach Zachod- 
nich, Konflikt dostarczył im pretekstu do jawnego zwalczanie ludności ukraińskiej, paey- 
fiyac ji, masowych aresztowań i tracenia aktywniejszych czynników, W imię odwetu i pacyfie 
kacji spalili więc wieś kioszezenice i Chorłupy koło Ołyki, wrzucając Ukraińców żywcem do 
agńie, 2 IE przyszli z odsieczę 2 Kiwerc broniącej się wsi polskiej Przeobraże przyczy= 
niajsc się do klęski bandy ukraińskiej, która straciła 300 zabitych i kilkuset jenców, ` 
aresztowali 500 Ukraińców, niemal codziennie zabijają kilkadziesięt osób przywiezionych ze 
spacyfikowanych Wsi do Łucka i td, i stosunku do Polaków noszą się oni z zemisrem wyewa- 
kuovrria całej ludności Wołynia, jak to dali do zrozumienie na początku wrześnias Podkre- 
ślajec w rozporządzeniu z dn,10 IX , że kto pozostanie, wędzie pozbawiony opieki ze stro- 
ny. wojs'za, wywieraję przymus moralny w kierunku dobrowoliie j ewaluacji, Polityka ich jest 
jednak. niskonsekwentna, gdyż z jednej strony rozwiązują utworzone przez Polaków oórodki 
obronne, z drugiej niektóre z nich wspomagają, jak np.wspomniane Przeobraża lub Włodzi= 
mierz, Przoz Uściług przepuszczają obecnie uchodźców bez trudności, i/ywóz do Rzeszy Pola- 
ków; głównie uciekinierów ze wsi, objął w samym tylko Równem v sierpniu ok.12,000 osób, 
we wrze niu 10-11 tys, 

rolityka partyzantów sowieckich staje się coraz bardzicj jasna, I początkach morder- 
czej akcji dziczy ukraińskiej popiereli bandy i zaopatrywali je w bron, od pewnego czasu 
zaś niedyuznaeznie je zwalczają, Tek np.cofająca się z pod Przeobraża banda wpadła na od- 
dział sowiecki, który ją do reszty rozgromił, « Korcu stoczona została bitwa między Ukrair= 
Cami © Sowistami, wieś Zurawiec i kilka innych zostały spalone przez Sowiety i td, Ukraiń- 
ców uważali partyzanci Moskwy od poczetku za narzędzie do walki z Polskami, a gdy narzę- 
dzie spełniło sw% rolę - likwidują je. Główny ostoją partyzantów sowieckich jest okolica 
leżeca na północ od kolei Kowel - Kiwerce - Równe i wschodnia część powiatu krzemieniec= 
kiego, Mae ue: 6 j ; RE 

Ukraincy wykazali, że nie posiadaję żadnej pozytywnej polityki iw szaleńczym odrum 
chu porvali się do walki przeciw wszystkim, Mordują bezbronnych Polaków, staczają potycz= 
ki z Nicneami, próbują obecnie zwalczać partyzantów sowieckich, sami ponósząc w rezulta- 
cie straty i nic nie osiegając, Zniszczenie wsi ukraińskich jest nie mnie jsze, niż pol- 
skich, straty w ludziach zapewne większe, Po wymordowaniu kilu tysięcy Polaków i zmusze= 
niu do ewakuacji ok.30 tys., po zrujnowaniu wielkich połaci kraju - zbliżają Się ku zała= 
maniu psychicznemu, nie "widząc zupełnie wyjscia z beznadziejnej sytuac ji, 

Olrneieństwo band ukraińskich nie zmniejsza się, wynownym przykładem tego będzie re- 
lecje naocznego świadka, który oglącał trupy zamordowanej pod Włodzimierzem rodziny pol- 
skiej, "irupy złożono pod domem, W rząd, począwszy od ojca stvaruszka,odok jego żonę, na- 
stępnic'zigoia i córkę, otoczongę trojgiem dzieci, Wszystko to razem z wystawionymi obok 
trumnami robiło niesamowite wrsżenie, Zięć /Ukrainiecl/, patrzący pustymi oczodołami fwy- 
dłubaro mi oczy/ cały pokłóty przykuwsł do sicbie uwagę, Jego żone z wybitymi z dolne 
szczęki zębami i pokłótą piersią i troje Gzieci z połamanymi rękoma w ramionach i przed- 
ramionach oraz nogami również połamanymi w udach i goleniach, Poprostu dech zapierało 
swoim hostialstwem, Dziwny spokój malował się na twarzach pomordowanych, zupełnie nie 
hermorizujący z ranami, zadanymi siekierę, W kark matce staruszce ok.,ldt sześcdziesięciu 
oraz w fiłowę chłopcu i „ojcu = staruszkowi lat siedemdziesięciu , "4 h . 

folaey organizują gdzie można środki samoobrony - w pow,łuckim jest ich 19, iiastecz= 
ko Mizocz stoczyło zaciętą walkę z bandą ukrainską, w walce Wr gcz zginęło ok «200 miesz- 
karców i dwa razy tyle napastników, Drubne osrodki polskie nie są jednak w stanie się 
«obronić, Osiedla polskie wzdłuż linii kolejowej kowel =. Sarny przestały istnieć, Wielu 
morderstw dokonano w ostatnich czasach w pow,kowelskim, lubomalskim i włodzimierskim, 

Ogólnym rezultatem tej pożogi, a którę Niemcy Paca TOWAR Rey: okiem, 
jest to, ż3 we wrześniu żniwn nie były zelek 42 aa e GE oża SEO o ok 
in lub borosło, conajmniej 2670 soli pod oziminę nie az wogóle "pomine e ole- 
jowa Kowel - Sokal jest zupeźnie nieczynna, stale przerywane są linie Kowel Ma 
wel - Włodzimierz i do Szepietówki, w samym tylko pow,krzemienieckim spalono=53 folwarki 


w min. folwark Liceum Krzemieniecziego „we włodzimierskim 40,w innych podobnie 
s 4 w? WH 
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Próby zastraszenia, liotając się w bezsilnej wściekłości okupant usiłuje przejść s 
Siechte Fr p? ich > n : p c „ AR 
mego siebie w okrucicństwie, aby wywołać załamanie moralne narodu polskiego, Do prób t 
ść 0 e p o 


go roczeju należy poczynanie policji garwolińskiej, która w ub.tygodniu obwoziła po mis 

cie kilku poddanych torturom, okaleczonych i Scrwawionych więśniów zawiadamiając równo 

cześnie rzez megefony, że sę to osoby "ukarane cieleśnie" za rzekom: [sżawionio wing 

go oporu", A j ak 
. 

Lystodletcze zamysły,łe wrzesniu iliemcy rozpoczęli ewakuować miejscowości położone 
na wschod od Berezyny. ludność wsi; Zabrzeż, Jagodzien, Pacewicze, Biały Brzeg, Rosolis; 
ki wywieziono już do Nismiec, Zagrody mają być. spalone, p 

- »or nowogródzkim przeprowadzili spisy ludności cywilnej celom sporzadzenia list 
na przymusowy wyjazd do "kraju zachodniego", Wywóz ma dotyczace tylko Polaków, 

- Z Twacewicz koło Barrnowicz we wrześniu r.b. wywisziono w kierun:u "GG" 6 wagonó: 
wyłbdowenych przymusowo wysiedlonymi Polakami, | 

- Żoło Ńrólswszczyzny Niemcy rozkazali żołnierzom Włesowa przeprotradzić ewakuację 
ludneści okolicznych wsi i spalić zagrody, Rosjanin dowodzący oddziałcu odnówił wykona- 
nia roz'ezu, ponieważ większość jego żołnierzy pododzi z tych stron i nie będzie niszczy: 


swojch rodzin, «u rezultacie wywiązała się walka "własowców" z uMiemcami, vodczas której 
zabitó or,100 Niemeów, 


Branka, We wrześniu r.b. Niemcy przeprowadzili na Polesiu brankę roczników 1922 = 


26 mężczyzn i kobiet. Koclamacji przecsiębiorstw przeważnie nie uwzglęćniańo, Branka spo- 


wodowała ucieczkę wielu osót do lasu i przyłączenie się ich do partyzansiki sowieckie ją 
; | 
Zbiórka, fo mieszkańiach w Łowiczu chodzi komisja żołnierska, która z5iera metalet 
mosiacz,hiedź i tp. Członkowie jej chętnie prryjmują łapówki i wódkę zemiast metali» 
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Sprawy Kościoła, W pierwszej połowie paździərnikė zmar w Tarnowie administrator 
a 
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snogórszi O,korbert llotylewe 


Apostolski ks,biskup Edward Komar, w- Częstochowie przeor j 
ski, * tarszawie xs år, Nae iaw Gieburowski z Foznania , 
= w diecezji chełminskiej zamordowano do tej pory ok.E20-księży, 35 przebywe jesz 


u 


- | łomżyńskim zamordowali Niemcy ostatnio ks,Szmyta w Łomży, oraz ks.pęzę w Rajprc= 


dzicy 


który przyznaje specjalne dodatki żywnosciowo "z łatwo zrozumiałyce!: względów tym kierow- 
nikor "o cislnym, którzy zajmują kierownicze stanowiska w wystgpujących w GG społecznoś- 
ciach ko eielnych, z wyjątkiem kościoła rzymsko-katolickiego", 
----=000000000:'--=—= 
REPORTAŻ Z ZYCIA POLSKI PODZIEMNSU 
1... = llychodzić, Koledzy! Wolni! 
Otrzymałem rozkaz: Stawię się 6 Września © godz,ł0 w lasku podmiejskim, miejscowoś- 
ci X mr ćwiczenia praktyczne, 
Fereszcie! Wyobraźnia ponosi, Mam lat 18, chcę żyć i walezyć dla Polski - czekałem 
na wspomniany rozkaz x utęsknieniem, Doczekeałem się, 
© x z 
Loekół instruktor: 5 naszych pochylonych głów. © par uszu zasłuchanych w wykładaną 
instrukcję, 5 par oczu zapatrzonych w broń, Magazyn napełniony, pistolet załadowany, to- 
raz repstuje, celuje,,. 
Pierwsza kolejność przypada na ilietka, Teraz on nebije, repetuje , celuje, s i 
++. - Huk wystrzału łączy się z gromkim chóralnym: Hade hoch! koło nas konie, 
zielonkawo - "szuwe mundury, - jesteśmy nakryci, ù głowie mom pustkę, Instrukcję wojsko- 
wa wtykam * pierwszy jałowiec, widzę kątem oka jek Mietek strzela do szwaba, Szczęśliwy- 
błyskawica myśl, Ktos mnie szarpnyęł za rękaw, ktos krzyczy, Znowu strzały, "y= 


prze latwie 


rywam ile siz w nogach, 2, s ; 
Gros instruktora przywołuje do przytomności, - 8&pokcjnie chłopcy, Rozbiec się po ' 


dwóch, udawać żeście tu przyszli na spacer, 8 W razie czego... no, sami czujecie i sami 
wiecie, jak żołnierz zachować się powinien, 

y 9 RĄK 

Vyłapali nas wszystkich, Otoczeni, mając ze wszystkich stron wycelowane tufy, zbija- 
my się « smętna gromadkę, Mietek tylko leży opodal samotny, na środku zęlanki, z policz- 
kiem orzytulonym do mehu, dziwnie spokojny i zwiotczały,,, = «idzę z rozpaczą moją ing- 
"Gyrukc ję 1 rękach niemieckich, Zaciskam zęsy., Niech mnie, ze skóry obłupis,, a nic nie po- 
wiem, l 
a A’ x 


- Istotę stosunku okupanta do Kobcioła oddaje najlepiej tajny dokument z 18 VI 42 r, 


a . 7 iż . : . .? . S a Aa 

i „4 wszyscy w jednej celi, C nie nas nie pytają, nie biją, Już wiemy, że to 
sam Kreishauptmann nas nakrył, Pan Kreishauptmann podobno się puszy, Wpadł mu w ręce 

Ą pań z RE a tr R Ë A 3 -4 z 4 zmia 1 w Ce 
oddzisżek Polskich Sił Zbrojnych, Mamy jechać do Warszawy, Tan dopiero zacznie 

Pa ALF - 

ł rzą pz s > x Ta U O OSO O . k 

Steviamy kreski na gcianie licząc dni, Mi je trzeci, jest 9 wrześnie 
goda, w celi mrok, specyficzny smród i ,,, wisielczy humor, Już zdołaji s: 


„oi 5 5 z A E p sen y się otrzesm 
z apatii i przygnębienia, Jakoś tam będzie, Nie my pierwsi i niestety - 4a pio w 
a . je a De pe 
SGetni,- 
Nar le ny nadsłuchiwać, Ktos w i j z iise Ta s: 3 RZ 
Nagle zaczynamy nadsł c, Ktoś woła, biegnie, kroki Sr blisko, uż, tuż, Jakieś 


zamieszanie nazewngtrz, wtem „„, O Boże! -= otwierają się drzwi sesisćniea: dais FeaT 
. H ; r = 
Sza, 
- Irychodzić, Koledzy! Wolni! 
JFiegniemy przez korytarz, schody, dziedziniec - za bramę, Sciskamy mocno w ręku, 
 wetknięta bo drodze broń, Och, użyjemy jej należycie! 
X ZG JE 
Weszliśmy w pięciu - wychodzimy z więzienia gromadą, 


i ostrzyżonych aresztanckich 
głów, a z nami kilkunastu tych, którzy przyszli nas uwolni 


G 
Ls 
ć, Samochód czeka, Wsiedamy, 

Maga 
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NA OBCZYZIIE | 
Przemówienie do kraju ministra spraw wewnętrznych Banaczyka, W dniu 24 X wygłosił 
min.Banaczyk przemówienie przez radio lchńdyńskie, na początku którego zobrazował dokład- 
nie wzmożony terror niemiecki w Warszawie i ne wszystkich ziemiach polskich, "W tej tra- 
gicznej chwili zabieram głos - mówił dalej min,Banaczyk - aby przed całym światem krzy- 
czeć glosem proteśtu przeciw tym gigantycznym mordem, jakich nie zna historia, Pierwsza 
myśl, jaka się tu u nas budzi po najgłębszym smutku i współczuciu dla "as, to myśl © zg- 
ślepieniu niemieckiego okupanta, Cóż to za szalenstwo opętuło tych zbrodniczych siepaczy, 
że nawet w chwili obecnej, kiedy zagłada już namacalnie wisi nad ich głowami, jeszcze po 
nażaja swoje zbrodnie, jeszcze w tej ostatniej chwili zwiększają oburzenie świeta i odv 
W sytuacji, w jakiej się Niemcy w tej chwili znajdują powinny raczej starać się, by o 
nich zebpomniano i nie powiększać skali zbrodni, do których przyzwyczaili świat 
Obecnie wojna weszła w swoją ostatnią końcową fazę, przesądzajsc: zupełną kięskę 
Niemiec, iMiemcy mobilizują obecnie gorgęczkowo resztki swych sił i energii, a w propagan- 
dzie wermętrznej mówią o tajemniczych sposobach wygrania wojny, Lecz jest to już tylko 
= galwanizowanie trupa, w rękach bowiem Sprzymierzonych w tej chwili znajdują się narzędzi 
_ które w przeciągu niedługiego czasu muszą powalić Niemcy w klęsce, upokorzeniu i postawi 
ich wobec odpowiedzialności za ich zbrodnie, Zbliża się moment przełomowy i z tego faktu, 
który jest - przypuszczam - widoczny już dobrze od wewnątrz okupacyjnego systemu, płynie 
| "największa pociecha, : A —", AJD. SPAM... F A 
i To też tym większe ma zneczenie fakt, że W takiej straszliwej godzinie Gziejowej su 
 łeczeństwo polskie jest zjednoczone i w walce z wrogiem i w pracy dla przyszłej Polski, 
Świadczy to o wielkości narodu polskiego, Świadczy to także o jego głębokim wyc zuciu* pol- 
skiej racji stanu, umożliwi to bowiem zarówno szybką odbudowę państwowości polskiej po 
ukończeniuswojny, jak i daje specjalną pozycję rządowi polskiemu na terenie międzynarc- 
dowym, Tak zgodne oparcie się wszystkich twórczych sił „polskich W kraju o rząd polski f 
i tak bliskie współdziałanie umożliwia nam tutaj w sposób na jskutec znie jszy zabieganie i 
zabezpieczanie, gdzie trzeba i gdzie można, praw i interes W Państwa Polskiego w przy- 
Szłości, Cudzego nie chcemy, ale i swego nie damy, Cdwiecznym a obecnie krwiożerczym 
wrogiem narodu polskiego w tej wojnie, idącym na jego całkówitą eksterminację, S4 Niensy, 
j Pracia! W ciężkiej przemawiem do Was chwili, lecz zawsze noc przed switem jest naj- 
głębsza, itga mimo straszliwych mroków, mimo Kory a Sa aia fu Wies? to już 
niedługo, i najgłębszej z Wami jedności przesyłamy Wam te słowa wiary w przyszłość, a 
wrogom naszym zapowiedź nieukninione j 373 kary, 
; ---==0000(0000--—=- 


i Poniżej podajemy obszerne streszczenie artykułu z wychodzącego w Londynie 
ZM tygodnika tpolska fialcząca - Żołnierz Polski nó Obczyźnie nr 54 z 28 VWIIIŚ4Ł 
Redakc je proszone są o powtórzenie tego artykułu, i 
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Protestuję f 
* sz. b saraan Teraa OE BY z NEC E BEL: e 
mi jest zagadnienie jeńców, jako syłemu jeńcowi v Niemczech, Po wyjściu z nie 
Oi E TE się sę jaeig pamccę dla nich, Pisywałem dle nich listy, Czytywałem li- 
sty,” jakie piszą. Pochlubium sobie, że potrafię edczuć ich duszę, że rozuniem to, co 
fa i jak myślą, Były jenięc lepiej potrafi czytać między wierszami ich list w, rózżi= 


= 10 = 


mie głębiej szyfr prostych, nic nie znaczących słów, jakich są pełne, a z kto h 3 
naładornne jost ogromna siłą nicdopowiedzianych uczuć i o e Sia, Nie = 
tym dziwnego ostatecznie, skoro zważyć, że snm do niedawna Als udhów lie Bo. > 

i Od czasu przybycia do Anglii interesuje mnie nieustannie wszystko, ś3 dmezuj. JE 
te jszy szosunok, tak urzędowy jak i nieoficjalny, do zagadnionia czekaj.cych za drutami 
obozów w liomczech braci, Nie zetknąłem się dotąd z żadna oficjalną ckspozytur Kya 
szezcpćlniojszogo zainteresowania się ich sprawami, nidocznie jej nie ma. 0 Gzedłedon 
ŻA ni > js pomingm,. To co się robi przez tę instytucję, rożumie się niejako samo przez 
się, To jest minimum istniejące wszędzie, 

Jeżeli idzie o prywatne zainteresowonie się losem tych, którzy od blisko czterech 

lat czcrają w zamknięciu niemieckich obozów, odQ'ęci od wszystkioge co stanowi smek i 
warto¿ życia = mało kto tutaj poświęcn im dostateczny uwagę, albo zaimt-wasowanie W 
nojlcpszym wypadku opodatkowuje się może miesięcznie na rzecz tych nies adzębliwoćw i zdo- 
bywa kosztom ewentualnego funta czyste sumienie i poczucie, że zrobił swoje, Wyłączam o= 
czywiście Syech, którzy mają w obozach członków najbliższej rodziny, przyjaciół kolegów 
zawodowych, pułkowych czy innych,Ale stwierdzam, że wszystko co się robi tutaj dla jeń- 
ców, jest nmiedostateczne,nie dość powszechne, nie dość przenikające w caze społeczeństwo 
polskie nr obczyźnie, mające w obecnych czasach niebywały przywilej życia na wolności w 
porówneniu z Krajem, z Rosją, z obozami w Niemczech, 


| 


nie spełniamy swoich obowi 4 zków , Ale na to, aby dojść gdzie 
się znrjduje, trzeba zapewne większego, niż dotąd zespolenie wysiłków, funduszów i doku= 
mentacji oraz skupienia tych wszystkich elementów w jednej odpowiedzialnej i energicznej 
ręce, posindającej w dodatku daleko -sięgające pełnomocnictwa, 

Dlatogo też neszej akeji dla jeńców trzeba koniecznie i we wszystkich wypadkach 
Banie M siem óharakwtde km dag t+z yi nio/se W, Jękiozkyt ozęsie j 
sje+sieg ońa A aA A z a a E NE E a a S O m 
przejawie narodowy,społeczny jn AZ, Beja 46.6 5 i 
wiezku, równie dla sprawy ważnego i Oddeneg 
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siątkom tysięcy ludzi, odgrodzonych od mas ścianą milczenia, tę absolutną solidarność z 


ich poszawą i z ieh cierpieniem, do jakiej każdy wolny Polak musi poczuwać się, jeśli 
posieca w sobie choć trochę rozumu i serca, Tylko ten kto się z obozu wydostał, ocenić 


(raj 


hy, który z własnych pobudek to świadectwo na papier położy i ewentualnie opublikuje, 
i każdy stanowi dla nas po- 


stać naocznego, żywego ówiadka, a tym samym bezcenną wartość dokumentu narodewej naszej 


fakio przejścia kończą ludzi, albo ich krystalizują, W naszym wysadku nie może być 
wątpliwosci, że ci którzy do tych brzegów dobijają, zasługują niemal bez wyjątku`na tę 
drugr klasyfixac ję, w 
è A wreszcie i przede wszystkim nicu 
mieli szczęścia albo okazji, którzy trw 
niaje w tej chwili rolę ważniejszą, niż 
się o tym dopioro po Wojnie. ( 
Wszystko co dotąd napisałem na temat jeńców jest jednnk zaledwie wstępem do tej 
druziej istotnej części artykułu, który nazwałem : Wprotestuję." 
Frotestuję przeciw szerzącej się dążnosci uważania jenców z góry za ludzi już nie- 
pełnorrortosciowych, za ludzi niejako umniejszonych pobytem w obozach, zacofanych i 
spóźnionych w stosunku do osobni ków korzystających przez ten okres Czasu £ przywilejów 
swobody i takich, którzy długo będą musieli odrabiać zaległosci, jakie wywołała ich a łu” 
sa a tor bolesna nieobecność, zanim uznani zostaną za równych tamtym, Świadczy taki staz. 
sunek o karygodnej doprawdy nieznajomości życia i czucia jenców a wynika z tych wszyst= 
kich elementów, o jakich w pierwszej części artykułu rozwodzi łem się eż nazbyt szeroko, 
Sa widocznie ludzie, którzy uważają , że egzystencja bez breakfastów z bekonem beź 
łazienki, bez komfortu żon i sekretarek, bez czytinia "Dziennika Polskicgo", bez słu 
chanir mów, boz udziału w rozgrywkach personalnych i pojityc znych, bez awansów i bez 
odznaczeć, bez pensji w funtach, jest życiem nienormalmym, Ze szare, trudne, zacięte 
życie naszych jeńców po tamtej stronie wyczerpuje do tego stopnia ich substancję duche- 


stająca sprawa tych, którzy zostali, Którzy nie 
cjsc tam, gdzie ich rzuciło przeznaczenie, speł- 
niejeden z ważnych tu na miejscu ludzi, Dowiemy 
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wa i nar sza ich wartość moralną, że nadawać się będą już tylko do sanatoriów jako swe- 

go rodzaju emeryci, przedwcześnie już na zapas odstawieni, Ze ci ludzie zmarnowani eb a 

keńczeni niewolą w żadnym wypadku nie będa mogli zabrać głosu w decydujących Racza A 

naszego życia powojennego ani zająć w nim odpowiedzialnych miejse, Czyżby prós nedar N 

cji przed ich masowym zjawieniem się i zażądaniem nie tylko miejsca, ale i odnoni, | 
' Fodnoszę już dziś protest przeciw takiemu nastawieniu, Już dzisiaj biję na perm 

przypomnioniem o ich czułym, żywym, gorącym zainteresowaniu się dla wszystkiek spraw ne- 

szego 073cn3go0 życ ia. i naszej wspólnej przyszłości, O ich woli przetrwania i Gotrwania 

Jercy - oroszę panów - poinformowani sẹ o wielu sprawach lepiej, niż ktokolwiek przy 4 ' 

puszcza. Jok tych, którzy walczę i trwają w kraju oni sę pierwsi powożani do głosu w 

sprewec> dotyczących każdego z ważnych i żywotnych zagadnień polskisj cęzystenc ji powo- 

jennej, $ głosu ich będziemy musieli słuchać, jako wyrazu głębokich zbiorowych Przemy -= 

leń skezansj na odcięcie elity, 

Uczmy się może z ciekawego przykładu Francji gdzie odruchowo postawione zostało a 
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Botymr kže rozwiązane "W prektyce zage?dnienie więzi duchowej z joůcemi.». Opinia jeńców i 
gra ceroma rolę w toczącej się walce przeciw okupantom, rublieysci nieraz publicznie | 
rozważajn nastroje wéród jeńców, Ich zdanie brene, jest pod uwagę w każójn przejawice naro= 
dowego życia. Ich nieobecność nie tylko ciąży - ich obeenosć obowiązuje! 
Ze nio mają żadnej oficjalnej reprezentacji, ani nikogo dotad, któryby ich sprawy 
pilńowcż i myślał o ich przyszłości? Ze przyjdę, oniegmieieni tyn postępem, tymi dokona= 
niami, tymi zmianami, jakie się dzieję pod ich nieobecność i jakie w wielu wypadkach dzie= 
lié byty by skłonne i dziwić czasem, Choć pomysiane,są raczej jako budujące podwaliny 
pod nieznaną dotąd dla nikogo przyszłosć? Że nie stracili czasu, choć nie przechodzili 
kursów Goskonalących, ani przeszkoleń i że nie znają ostetrich osiągnięć w dziedzinie 
walki vancornej, taktyki i operacyj kombinowanych? 
Kle niejeden w niswoli lepiej się nauczył po angielsku, aiż to uczynili ludzie, sie- 
dzecy oc trzech lat w Anglii | Ale większosć zamkniętych za drutami jenców to dzić ludzie 
pracujscy nadsabą, ludzie żelaznej dyscypliny, »əz której truani w bezczynnosci życia 
obozoreso byłoby zgubą i pewnym wykorezeniem człowieka, W tych przepastnych obszarach 
czasu i sumotności, w jakich zmuszeni są żyć, meję okazję „rzemyslsnig nie tylko oderwa- 
nych prozranów zbawienia owiata, ale także i przede wszystkim swojego stosunku do ludzi, 
do człowieka, z którego jeden jeststratsm, poddanym, nez względu na swoje "walifikacje i 
stanowis'"o w przeszłości tym samym Ce wszyscy losom, a ćrugi przesledowce. i wrogiem. 
4 , Bo © tym przymusowym pomięszaniu warstw, w tym zbiorewym życiu nauczyli się praw i 

wartosci, ctórym rzadko poswięcało się u nas dostatec zng uwage i sxkupienies Oto poznali 
m ludzie różnyck zawodów, rożnego pochodzenia, różnych poziomów = i pod na- 
ui w tyglu prawdziwego koleżeństwa utwozzyli podstawy tej prawdzi- 
wie ,demotratycznej formy istnienia, które polegać winna głównie na lućzkin stosunku i 
odnosze11 się bliźnich, ne tej mądrości i sztuce współżycie, które oparta o życzliwość 
i soli'rraosć wzajemną będzie stanowić ważny wkład w nasze przyszłosć, 

pozowiiani okazji do kształcenia się w owej wiedzy specjalnej, któr» posłuży do wy- 
w ar m nik esewhy kome «s z t asie a pr zee dE 
s 


sa 


się nerzńjo 


ciskier obcego przymus 


granie Wojny, Ż y JĄ W i 

wszystkim charakter, kt re kto RĘCE Łoj iwku e ©GE 
| ZIEEJE ą i podnoszę, k KÓnRE.UEwą WE po Laekenin now 

ZZ: ttórse i udem Ao że.JĄ, „Ę admiasSC LE RaŻiŃER 

A tylko na tych elementach i na takich ludziach będziemy mogli oprzeć w przyszłości praw- 

dziwy, bo także wewnętrzny pokój, 


y gl otbom i kama . y 
Poniższe sprawozdenie podajemy W całoścś za rr 34 z dn.28 VIII 45 tygod- 
mika "Polska Walczące - Żołnierz Polski na Gbczyzniie”. 
REDARCOA A, PI 

[r.13 - 14 bem, Dywizjon Dęblirski obchodził swoje WIDLO «zięł w nim udział Nas 
czelny odz gen.łazimierz Sosnkowski, Dns 13 był obetny ne apelu Poległych", następnie 
odbył cwazodzinną odprawę z oficerami DYONU,- w >: W której powiedział, iż pragnie na- 
wiaze” 'omtakt „nie tyiko uczuciowy, ale i rzeczowy”, |= i 

; Nestępnego dnia gen.Sosnkowski uczestniezył m nabkożerstwie, Po nabośaństwie dekoro- 
wnt UŻonych lotników Dywizjonu i odetrał defiladę, Później wizytował punkty rozpro- 
szenie, orzyglądał się pokazowi lotów grupowych w różnych szykach i lećowaniu pojedyn- 


czemu I2 samolotów w czasie 2 min.18 sek, . : 
; czasie całego pobytu Naczelny Wódz spędził wiele czasu na rozmowie z oficerami, 
SA e a s = „E + HOPE Ń 505 

podoficeromi i szeregowcami i wygłosił do nich następujące przemówienie: 

Toladzy 

1.04 A d 4 à A cha I z 4 4 * 

egde święto lotnicze przemawia Go male w sposó» osobliwy i wzruszejący. Pozornie 

e z 5 z s e PAP nie ady ya c RZS 

święta są tekle same jak w oddziałach wojske, mic atmosiera obchodu za 


3ewiag swoiste pierwiastki, które wywołują myśli i wspomnienia o tym co się ko- 


program i formy 
wiera 


= Jasas 


chało i :ocha, co jest smzególnie drogie i sercu i duszy człowłeka, Cpowłien :lam jakie 
zdarzenie przekonało mnie o tym, że więzy przyjażni i koleżeństwa A AAN s. = 
kach bojowych lotnictwa, są równie głębokie i silne, jak najbliższe e aa Ta 
Le lata temu, po dłuższym pobycie w szpitalu wojskowym E Kond We T 
choden, 3ylem ubrany po cywilnemu, U wylotu głównej ulicy powie go BARA islskie= 
go uwarę moje zwrócił orszak pogrzebowy, idący za trumnani czterech nolskich letnikom 2 
Postanowiłem dyskretnie i niepostrzeżenie odprowadzić chłopców na miejsce wieczne SET 
czynku, l | / RoR 
ra solskim cmentarzu lotniczym, podczas uroczystości po. rzebowej, tók prze jmujęcej 
w swej żołnisrskicj, ubogiej prostocie, stałem na uboczu, | patrząc zdalcka ne szeregi 
niskich "rzyżyków, 2 wypisanymi nazwiskami poległych. Gdy już pogrzsb dobisgł konce i 


jednej z nogił, niby obok kogoś żywego i nachyliwszy się ku ramionom krzyża zaczeł coś' 


cego Swoja szczerością i wewnętrzną prewdąę, Jeden z lotników wstał wkrótce 1 przed odejs=* 


ian S$raz,y że ala iias każdego nowa szczerba w szeregach naszych, każda wiadomość o 
walec, %zygodach czy losech poległych, jest histerią Waszego wspólnego wysiłku, wspólnej 
radosci, czy wspólnego smutku, Ilekroć każdy z Has leci ne zadanie bojowe, to wie, że 
tam w Dywizjonie czekaję na niego wierne na śmierć i życie Serca, że i.oltazy patrzą na 
wskazówi zegarka i liczą minuty do chwili powrotu, że mechanicy uisgier oliwie krężę. ko” 
ło henęerów, bocząc zacięcie fachowe dyskusje i poznając już z”nieprawacpodobne j wy s olo 5= 
ci, czy to "jego" maszyna wraca i w jakim stanie, I tak jęst na codzien; nie od święta, 
o każde; porze dnia i nocy, gdy lotnicy są w pogotowiu bojowym, ; 

Dysizjon Wasz ma już niejedne piękns kartę w dziejach polskiego lotńżietwa, Znaczne 
ilość straconych samolotów wrog2, odznaczenia sojowe zdobyte pięknym, ż ząierskim wysił- 
kiem, liczne nazwiska serdecznych Waszych przy jaciół polsgiych w nieustępliwe j walce, 
świadeza wymownie o duchu jaki pannje w Dywizjonie, 0 każdym z tych poległych, o każdym 
z tych odznaczonych można napisać wiele, 'a każde słowo zawierażoty. wię. cźgbokę, proste 
i pięlne o życiu żełnierza =- tułacza i o jego skrzydlatej evopei. 

toż zliczyć zdoła, czy więcej jest krzyży na pięrsiech lotników polskich, czy nā 
cmentarzach rozsirnych po brytyjskiej ziemi i po wiecie cetym? 

Wiezmisrnie się cieszę, że dzier Waszego święte wśród as spędzić mogłem, Sg to na- 
prawdę slowa szczere i zZz Serce płynące, Chciałbym koniecznie powisózieć Wam dzisiaj coś 
mitego, znaleźć słowa, które zbliżają i rodze uczucia przy je ni, 

. Chcę przede wszystkim zapewnić Was w imieniu dalekiej Ojczyzny, która jast Masza 
matke i "żorej Wy jestesaie najdroższymi dziećmi, że w Lraju jas otacze uznanie i sława, 
Zarówno «łosy prasy tajnej, jak i słowa przesyłane z szeregów Armii krajowej swiadczęą 
wymownie, że jestescie walczącej Polsce wiarą, miłością i rodziejąę, Nierzzjcia mi, 36 
żaden asz czyn, żadna cicha ofiarą "asza nie pójdą w zapormisnie, a ny będziecie pierw- 
sayri, rych Polska wyzwolona powita w triumfis i radosci, ; 

V aniu święta Waszæo Dywizjomu życzę Namn szczęscia żołnierskiego, którs pomnoży “a= 
sze olrała i umcżliwi dokenczenie dzieła zwycięstwa nad wrogiem winnym niazliczonych 
zbrodni "obec naszych najeliższych. Zyczę Wam byście w twardej Waszej szużble u boku 
sprzynicrzonego lotnietwie brytyjskiego zyskali jaknajwięcej doswiadczenia i wiedzy 1 
stali bie polską gwardią lotniczą, £ której powstanie w przyszłości potężna armie skrzy” 
dlate, icchże piękny duch bojowego koleżeństwa 1 tradycja lotniczej solidarności sts- 
nie sig i teraz i W wolnej ejczyśnie podstawa moralne pracy zespołowej ««zie wszyscy Za 
jedncęo, jsden za wszystkich gotowi se do ostatka pracowac ij milczyć, 

Tozar to wspiniały typ człowiek, musi się tylko jeszcze wyrzęc zoyt wybujałego 
indywicnalizmu i nauczyć się soLidarnogci w pracy zbiorowej, ktora jest fundamentem każ- 
dego ćoniosłego dzieła we. wszystkich dziedzinach życia narccn i maństwe, 

Wielka praca jest jeszcze przod nami, liczne trudności leża na droćze naszej, po- 
+rzebne sa olbrzymie jeszeze wysiłki, Jeżeli jednak Polacy zgonie i społam, z odwagą i 
samozeparciem dźwigać będę brzemię, jakie Sędzia Najwyższy zżożył na sg backV, ae E 
siew krwi przelanej wyda bujaę plony, gdy Czas żniwa nacejczie, 
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` Ubiegły tydzień można by zaliczyć do t.zw. tygodni nudnych, w tym bowiem czasie nie 
nastąpiły żadne wydarzenia, które zdołały by pedniecić nasze umysły, zaspokoić niecier= 
pliwosć, dać nowy zastrzyk optymizmu, Ale cisze tyła tylko pozorna, pod jej pokrywą roz- 
strzygały się zagadnienia, decydujące o dalszym przebiegu wojny, Świat polityczny i po- 
wszechna opinia starały się w tej ciszy wyłowić głosy ze wschodu, Nawet front włoski i 
ront lotniczy na zachodzie przypadzowym zbiegięm ckoliczności, czy w scisłym z tym zwięz- 
ku - trudno przesądzić - jekby zamarły w oczekiweniu na wyniki rokownń 67 alomatyc znych i 
w Alostvwie. Niestety, wiadomości o przebiegu konferencji były więcej niż Skape, Warunek 
ścisłej jsj poufności został w pełni zachowany, Prasa ,anglosaska ogrócz wiadomosci orom + 
tokulernych musiała się zadowolić informowaniem o tym jakie wrażenie wywarł min. Eden na 
paniach, zgromadzonych na przedstawieniu galowym w operze, ca jadł i o której godzinie 
kładzie się spać min.ilull, jak wygląda Stalin w mundurze merszałka, , rA 

Loviero koniec tygodnia nieco uchylił ciężkie drzwi gebinstu, w którym radzili mi- 
nistrovie soraw zagranicznych trzech mocarstw* Najpierw dzienniki doniosży o dobrej at- 
mosferze rozmów i skonstatowały, że konferencja spełni swe zadanie, potym nastąpiło os= 
wiadczcnie Roosevelta, zawiadamiające o osiągnięciu porozumienia w Moskwie, 

Grojowe milczenie, z jakim słowa Roosevelta przyjęła propaganda niemiecka, która 
poczaeńtlzowo spekulowałe na fiasko konferencji, ma. dostateczne wymowę dia minorowych na- 
strojóv molitycznych Perlina, o czym obszernie informuje ostętnini czasy prasa angielska. 
Spade pce ciosy są coraz mocniejsze i coraz trudniej powrócić po nick Go równowagi, Nie 
ma już >odaj kraju, w którym wierzono by w możiiwość zwycięstwa Niemiec. Rok temu dało 
by się noża utworzyć z'wasalnych państw bałkańskich blok, ma ję,cy bronić Rzeszę przed in- 
wazje sorzymierzonych z pełudnia, dziś taki plan fitlerea spotka Się z przyjęciem więcej 
niż chxodnym. Los Mussoliniego, który nie jest pewny życia w cawnym swym państwie, nie 
uśmiecha się nikomu, Łatwość, z jaką pękł ten nadęty balon, jest zmore Cla kntenese ów i 
Pawelić' ów, którzy napewno, gdyby tylko. mogli, chętnie wyrzekli się epieki i łaski Hi- 
tlere, 5 

Lialos anglosasko + sowiecki, Konferencję trzech mocerstw w Moskwie przygotowały 
długie rozmowy kancelaryj dyp lomstyc znych Waszyngtonu, rondypu i Moskwy. Rozpoczął je 
taki mniej więcej dialog, w którym trali udział z jednej strony wuj Ban i Jokn Bull, a 
z drugiej czerwony Iwan. 

Iwen: Naszym wierwszym i najważniejszym zedaniem powinno być zdruzgotenie uitlera. 
Nie wierzę w istnienie niepokonanych przeszkód przy stworzeniu drugiego frontu, Wpraw- 
dzie Gocsniam znaczenie upadku Włoch, ale kampania włoska nie odciążyłn w dostatecznej 
mierze moich armii. Mogło by do tegs dsprowedzić tylko lądowanie wielkici. sił anglo-ame- 
rykaństrich na zachodzie, Skoro wasze straty tonażowe sege aae 18 mę zmniejszyły, 80 IOR 
tychezas miało być główną przeszkodą W stworzeniu drugiego frontu, domagam się niezwhcze 
nej weszej interwencji ed zachodu. | = (w Tag ! 

Vut Sam: Zanim rozpoczniemy kampanię przeciw Niemcom ne zachodzie Europy - kempanię, 
które me y? ostatnim rszstrzygajscym ciosem w wojnie z Rzeszs, musimy otrzymać od pana 
dostetcenzni: pawns gwarancje co do szeregu zagadnień politycznych , dotyczących nejbliż- 
SZEJ przyszłosci, Nie mogę dopuścić do tego, aby pan w czusie, kiedy j: i mó j przyjseiel 
John Eu1l bądziemy zajęci na Pacyfiku, miał wolne ręce na stary kontynencie, 

Nie dzielmy skóry ne niedźwiedziu, póki niedźwiedź nie jest uocloweany,h już w 
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z każdy: dniem, mimo że walczy bez pomocy z całą potęga hitlerowską., Powtarzam jsszceze 


rąz, wisi być. jeknajrychisej położony kres faszystowske-hitlerowskiemu zngcoaniu się nad 
miliczani rzesz oracujących, ciemiężonymi przez bestialskich katów w całej Auropie,Je- 


żeli nasza konferencja nie dupruwadzi do utworzenia drugiego frontu, jej znaczenie bę- 
dzie micimtiine i nie poprawi humoru moich rodeków, - a ! y | 
John 3ull: Ten jezyk wielce czcigodnego mojego przedmówcy mija się z celem A jest 
e FSwassicm,.„lbógo. zi AE WNE E a ena Ao oda a 
benu © to w jakim stanie beda pańskie siły v/na go zwyci ęstia, Nie mniej utworzenie 
drugieso frontu - z żalem muszę zakomuni kować - nie może byc tylko dywersją, mejęce od- 
cieżyć kosjəs Walczecą narazie © oswobodzerie swego sy od DG Poe „dz ed 
dGziałeriam w wielkim stylu, o czym dźcycować vędzie wyżęcznie sztab ang -0-amerykanski 
zgodnie z warimkami stretegiczrymi: keny wielkie e dlm po e armil sy l © 
kiej, zce "wycamy się jej syęrcesami, jednak W POZMoWach z penan rece ag R ya 
+4 pomocy dla Rosj1 oü põe zatku wojny Z Niemcami, E wie gĉzie. by w tej chwi 
14 gpr owala się armia rosyjske i w jakiej CARE pora iy panska CI gdyby ni 
nasze s'arboczna walka z cełą sild miemiĘczę m schy tku 1al ar RE IK ka kd za, 
o Atlentvz, nasza ofenzywe iscnocza ma zachołzi.e, NASZE ZWyG. $SUWA s basenie śródziem- 
nomors Lm. Nie chcemy ćGzislić już teraz skóry na miedźwiedziu, ale konferencja musi 
A a my polityczne, które wyłeniać się zeczną w miarę oczyszczania o 
E tych sprawach, jak i we wszystniceh imnych, must 


niem nasz 


'rozstrz; ngé te proble „idycz 
m miS rzy jJaedć le, 


kupowszyc: panstw Z 


zhaleśź siz kompromis, inaczej swiat nie doszewa się spokoju. 
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żadnyr razie nie zgadzam się na rozmowy o granicach mojego państwa, Bohaterska robotni- 
czo - wio cianska armis czerwona odnosi zwycięstwo za zwycięstwem, jej entuzjazm rośnie 
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MZĘSA WADAS PPTI asia konkretnych przesłankach opartej rozmow 
„mu yé ] dawalający, że zac ęcił sądziwego min „Hulla do pierwszej w jego ży- 
ciu podróży lotniczej i to nad pełową globu ziemskiego, Nie ulega wątpliwosci, że gdyb 
istniały obawy fiaska konferene ji moskiewskiej - jej zwołanie zostałoby giecik * > 

Porozumionie osiągnięte, Przebieg blisko dwutygodniowe j konferenc ji ministrów spraw 
zagranicznych U.S.A., WBrytanii al Zw,Sowieckiege da się poczielić ne cztery stadia, ii 
RE aea a T ae A mos 7 tę Ar GEM 

i 5 om DEDĘTE : g śmie „PES Pie stadium poswięcono usunięciu powsta- 
łych rozbiażności, wreszcie czwarte - ujęcin w fermę doxumentu dyplomatycznego osiągnięte- 
go porozmienia, Najdelikatniejszym momentem konferencji byżc ćrugie stadium kiedy doszł: 
do ostrych kontrewersji, usuniętych w bezpośrednich rozmowech Hulle, Edesa i Mołotowa na 
lO-ym z rzędu posiedzeniu, 

M "rakc ie konferenc ji Stalin, nie biorący w niej udziału, przyjąż mia,lluliia i dwu- 
krotnie nin Edena, W czasie drugiej wizyty min,Eden i gen, Ismay szef gabinetu wojskowego 
bryty jsziego ministerstwa obrony zaznajomili Stalina z sytuacją wojskowe aliantów, Jak do- 
niósł Rauter były to sprawy tak poufne, że mogły być zakomunikowane tylko ustnie, W roz- 
mowie »oruszono dokiadnie różne kwestie szczegółowe, m,in, Sprawę terminów, 

rreżydent Roosevelt, zawiadamiając prasę amerykanska c osiągniętym porozumieniu, do- 
tyc zecym orólnej polityki, jak i poszczególnych zagadnień w okresie wojny i okresie przej- 
ściowym, powiedział, że ten rezultat jest olbrzymim sukcesem, potwierdzajzcym jego prze- 
świadczenia o współpracy Rosji z lmęlosssami po wojnie, 

Waszym skroktmym zdaniem, opartym wszakże na bogatym coswiadczeniu, na istotne wynixi 
porozumieni? moskiewskiego - o czym Roosevelt wie napewno tak dobrze jek my - należy za- 
czekać Co czasu, kiedy rozpocznie się ich realizacja, Kreml zoyt częste łamał dane słowo, 
aby wierzyć z góry w Szczerość jego intencji, 

Dywśrsja bólszewicka na Bałkanach, Dla propagandy komunistycznej ten kto nie chce 
56 ne vasku Moskwy, jest sprzymierzercem Hitlera, a więc rząd polski w Londynie, rzęć 
ugosżowiauski, a teraz z kolei i rząd grecki „ skunat te trzy rzedy, które podjęły bez- 
ompromisowa walkę z wielekroć przeważajscymi siłami Niemiec i nadal tę walkę prowadza. 

Fomfliwt w Grecji zaczął się gdy Niemcy zwrócili się čo dowódcy powstałtoów greckich 
pułk,Zcrwasa z propozycja rozejmu, Pułk,Zerwas z miejsca odmówił, na co -iemcy ogłosili, 
że rozejn został zaofiarowany, zatajając jego odrzucenie. Powsbtaacy kosunistyczni zeats- 
kowali se to walczących rodakćw i odtąd na cichy rozkaz iioskwy toczs, z nami zaciekłąę wale 
kę pod »wzorśm współpracy pułk,Zerwasa z jMiemcami. Nie pomogło kategporyczne zdmentowani e 
tego A>surdnl 1850 oskarżenia przez samege gen.Wilsona, Dla loskwy każdy are ument jest do- 
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bry. [ox sago w dalszym ciagu propaganda komunistyczna atakuje gsen,diichej owicza. 

T ton sposób oto bolszewicy wspólnie z Wiemcami, każdy dl *łŁasnych 

wyniszczenia tak samo jak na naszych kresach wschodnich równióż w Jugosłew 

lementv patriotycznego, który jest zaporę W realizacji plenów zaborezych. Je 

rencia moskiewska położy kres tej aukcji sowieckiej, będzie to jej dużym osią 
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Opowissć o comaandosach podziemi polskich ai 

Tyszła z podziemi ne ówintło dzienne nowe książka TWZW p.t. "Kamienie na szaniec e 
Autor: tos. ! -4 
Jest to książka - pomnik i zarazem książke = dckument, Wyraża hołd pośmiertny duchom 
dwóch młodych, promiennych żołnierzy Armii Krajowej, z których jeden zmarł na skutek ; 
ciężkiego postrzału podczas historycznej akcji odbicia więźniarki pod Arsenałem, drugi 
zaś wyrwany dzięki tej akcji z rak bestialskich oprawców niemieckich, zmarł również na 
skutek nieludzkiege skatowania w tGestapot. Obaj przyjaciele unarli tego samego dnia ' 


zdala od siebie, ; ZARY i 
Zycie, walka i żołnierska śmierć tych chłopców jest dowodem, ile szozerego, wredzo- 
nego patriotyzmu, cichego bohaterstwa i bezinterósowności zawiera w sobie młode poko le - 
nie polskis, Autor mówi o nich krótko: cudowni ludzie, Ludzie ci o jednym mysia, Jodasgo 
razno żarliwie: walkil I te walka jest ćrobiezgowo, po rez pierwszy w sposób publiczny. 
opistne, 2 Składa się z wielu niezrównanych udsyzoń 4 cic$ów w okupantse Jr; to czyny 
indyrićnaln> i akcje zbiorowe, ; : aen) -s w 4 
Sursstia i urok książki sę olbrzymie, książxa wstrząsa ĉo głębi, vym więcej, że 
z y 4 s O TIEN | Tik : "Kw 
walka true, nabiera coraz więcej rytmu i przestrzeni, Ze rośnie poczet bezimiennych 
bohater. Książka powinna iść w ręce młodzieży, Jaknajszybciej i jaknejliczniej. Jeden 
zaś epremolarz - do Londynv, dla swoich i oteych+ 
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